BUDZIEJEWKO
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Budziejewko - mała wieś położona w odległości 2 km od Mieściska, swoją sławę zawdzięcza kamieniowi św. Wojciecha, który jest dziś najstarszym, prawnie chronionym zabytkiem przyrody w Wielkopolsce. Pod względem wielkości jest drugim w Wielkopolsce po kamieniu św. Jadwigi koło Gołuchowa. 

Leży on w odległości 300 m na południowy wschód od kościoła w Budziejewku. Wiedzie do niego urocza alejka obsadzona żywopłotem. W jego bezpośrednim otoczeniu znajduje się siedem współcześnie położonych kamieni, na których wyryte są imiona świętych. Zasadzono tam też cztery dęby, które noszą historyczne imiona: Michał (św. Michał -patron Mieściska), Jakub (ks. Jakub Wujek-tłumacz Pisma św.), Stefan (prymas Polski, ks. kard. Stefan Wyszyński), Karol (Jan Paweł II). Są tam ławeczki i miejsce na ognisko. Wszystko po to, by współcześni mogli przysiąść i cieszyć się niezwykłą ciszą tego uroczego miejsca. 

Kustoszem tego wyjątkowego obiektu, odwiedzanego przez młodzież szkolną i turystów, od 10 lat jest sołtys Budziejewka, Bernard Ignaczak. 

Kamień św. Wojciecha (głaz z czerwonego granitu) ma imponujące rozmiary – w obwodzie 20,5 m, długość 7,5 m, szerokość 4,7 m, wysokość nad ziemią 1,3 m, głębokość w ziemi 2,7 m. Legenda głosi, że od niepamiętnych czasów leżał on na jednym ze wzgórz Budziejewka. Za panowania Bolesława Chrobrego, w drodze z misją do pogańskich Prusów zawitał w te strony św. Wojciech i czerwony głaz uczynił swoją kazalnicą, z której głosił ewangelię dla miejscowego ludu. Jak wiadomo, wyprawa św. Wojciecha zakończyła się tragicznie, poganie zadali mu męczeńską śmierć. Wieść o tym rozeszła się szybko, dotarła także do Budziejewka. Jego mieszkańcy otoczyli opieką głaz, z którego Święty ich nauczał. Po pewnym czasie  postanowiono w szczególny sposób uczcić pamięć męczennika, a można było to uczynić przenosząc jego kamienną ambonę przed katedrę do stołecznego Gniezna.

Zbudowano ogromne sanie, zaprzężono w nie pięćdziesiąt koni (niektórzy twierdzą, że dwadzieścia cztery woły)  i gdy mróz ściął całą ziemię, zaczęto ostrożnie przewozić skałę w kierunku Gniezna. Nie ujechano jednak daleko. Gdy cały zaprzęg znalazł się w dolinie za Budziejewkiem, pod ogromnym ciężarem pękła skorupa lodowa i wielki głaz razem z saniami zapadł się głęboko w ziemię. Nie pomogły żadne wysiłki, ani zwiększona liczba koni i wołów. Kamień ani drgnął. Nie ma rady, widać święty Wojciech tak chce, aby kazalnica pozostała tu, gdzie lud nauczał - orzeczono.

Legenda też głosi, że głaz w niedostrzegalny sposób zapada się w ziemię, a kiedy skryje się cały i pamięć o nim zaginie, nastąpi koniec świata.

Kamień św. Wojciecha leży w budziejewskiej dolinie, a na wzgórzu, z którego go zabrano, wznosi się kościółek pod wezwaniem św. Wojciecha, wybudowany w 1858 r. Parafia w Budziejewku (należy do niej również Budziejewo) powstała na mocy dekretu kard. E. Dalbora w 1925 r. Od początku ma ona wspólnego proboszcza z parafią pw. św. Michała w Mieścisku. W ostatnim czasie dzięki pomocy gminy i sponsorów w świątyni wymieniono okna i drzwi.

Budziejewko zamieszkują 22 osoby. Jest tu 5 gospodarstw rolnych. Do sołectwa należą też 3 gospodarstwa z sąsiedniej Wieli (12 mieszkańców). Największe posiadają: Marian Przybysz, Krzysztof Zachwieja, Damian Lewandowski, Wojciech Dobrochowski i Krzysztof Przybysz.

Wieś znana już była w 1364 r. Aż do XIX wieku znajdowała się w rękach prywatnych, później miało tu miejsce uwłaszczenie chłopów i powstały gospodarstwa. W okresie międzywojennym było ich 9.

Górka w Budziejewku jest najwyższym punktem trygonometrycznym w gminie.

Sołtysem jest tu od 1990 r. Bernard Ignaczak, który w wyjątkowy sposób opiekuje się kościołem i obiektem ,,Kamień św. Wojciecha”.
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